
graniczeniami, jakie urządzeniem na posia­
dacza z dnia 30 maja 182T r. w wykazie 
hypotecziiym tey nieruchomości umieszczo- 
nem włożone zostały.

6. Wrazie niedopełnienia wartinkó"? licy- 
tacyij utraci nabywca Vadrom na rzecz Suk- 
cessorów Berka Neubergera i oprocz tego 
nowa licytacja na niebezpieczeństwo nabyw­
cy nastąpi.

T. Czynsz ziemny lub Widerkauffowy 
jeżeli nieruchomość tę ciążą, przy teyże re- 
a*ności zostaną, z tem atoli wyrażeniem: że 
summę kapitalną widerkaifffową i proeent 
od niey zaległy z ogólnego szacunku nabyw­
ca sobie potrąci.

Nabywca pbowiązauy dotrzymać kontrak­
tu dzierżawnego, z dniem ostatnim paździer­
nika, r. b. kończącego się.

Do takowey licytacyi wyznaczają się trzy 
termina.

Pierwszy dnia 12. Czerwca 
Drugi dnia 12. Lipca 
Trzeci dnia 16. Sierpnia

Wzywają się na takową licytacyą wszy­
scy chęć kupna mający; aby się w terminie 
powyżey oznaczonym na Audyencyi Trybuna­
łu I. Jnstancyi W . M. Krakowa i Jego O- 
kręg>‘ posiedzenia swe zwykle w Krakowie 
w flomn władz Sądowych pod L . 106 od go­
dziny 10 z rana odbywającego stawili,

Kraków dnia 12 kwietnia 1833 r.
Janiciti Zas: Pisarza Tryb.

Część Nicurzępowa.
F R A N C Y  A

Pa»yŁ 3 Kwietnia.
W  dniu 30 z. m. wysłano z tąd gońca 

do prefekta morskiego w Tulonie, z rozka­
zem uzbrojenia dwóch okrętow linijowych i 
4ch fregat, dla wzmocnienia eskadry naszey 
w Lewancie.

Tegoż dnia, na rozkaz prefekta policy1, 
uwięziono sześciu republikanistów. Jeszcze , 
nawet więcey me wyiśdź podobnych rozkazów'. 
Mówią że cztery półki linijowe osady paryz- 
kiey, mają bydź w okolicy miasta skoncen­
trowane. W  pałacu Tuilleriów panuje ciągle 
ruch.— Adjutanci króla i królewicza następ­
cy tronu, prawie bez wytchnienia są czynni.

Handlarz koni D idier, który za należenie 
do czerwcowych rozruchów', przez Ląd wojenny, 
ze względu na łagodzące okoliczności, na 20 
lat do robót publicznych był skażany; stawi
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się w dnia 29 z. m. przed sąd przysięgłych, 
który nad wszelkie spodziewanie, niezważając 
Ha powody zwolnienia nary W sądzie wojen­
nym, uznał go winnym z ani1 ar u morderstwu, 
i  rokoszu, i w skutku tego ogłosił mu wyrok 
śmierci.—  Wyrok ten zrobił wielkie na obe­
cnych wrażenie. Didier, (który tu wyraźnie 
uyrzał się nad przepaścią,) gdy mn jednak 
Prezydujący oświadczył, że ma jeszcze 3 dni 
czasu na odwołanie się do sądu kassacyjnego, z 
dumą odpowiedział: » Mężny nieobawia się 
śmierci,  przyjaciele moi pomszczą się za 
mule.-* —  (G.H.)

Na wczorayszem posiedzeniu izby depu­
towanych ciągnęły się dalsze rozprawy wzglę­
dem podanego na budżet, kredytu przez mi­
nistra woyny na fortyfikacye Paryża. (Gaze­
ta hai.iburska donosi, że ma bydź 15 zam­
ków obronnych do kóła stolicy tey wystawio­
nych.) Podług.ch sporach za i przeciw pro­
jektowi, gdy już roboty około takowych for- 
tyfikacyi dzieją się od niejakiego czasu, i 
gdy minister wuyny, żądał tylko na ten roić 
120C,000 franków,uchwalono summę 1,040,000.

Dzienniki republikańskie u.eprzestąją wciąż 
pracować, aby zaWoze umysły-trzymały w nie- 
spokoyności I tak National z dina 2 b. m. 
zawiera artykuł w którym na ieraz nieradzi 
powstawrać zbroynie przeciw Rządowi, lecz 
napomina młodych ludzia »aby się ża­
dnym wyzywaniem niedawali nakłonić -do po­
wstania przeciw obecnemu porządkowi rze­
czy, ale raczey żeby oczekjws li pory, w któ- 
reyby rząd targnął się na konstytucją.* —  
Tribuna zawierała przed kilku dniami uwa-. 
g i, w * vm samym duchu napisane.

Przeciwnie zaś Journal de Fai is , zarzu­
ty czynione ministrom, jakoby sami usiłowa­
li podniecić rokosz ludu, odparł w następu­
jącym sposobie: sGdyby rzad potrzebował
powstania ludu, aby na s*.voim posta­
wił dość by mu było zostawić rzenzy 
własnemu biegowi. Na ludziach mających 
najlepsze do tego chęci, niezbywa. Nie- 
wiadomeż to są codzienne gadaniny po kiuDacb 
Na co te polityczne, zupełnie -urządzone sto­
warzyszenia V -r- Pustogłowy i źli obywatele, 
którzy w nich mają uczestnictwo, zapowiada 
ją  nam w swych dziennikach, nawet cos wię­
cey jak zamieszki, i ażebyśmy już naj mn.ey- 
szey niemieli wątpliwości o ich ret/olucyi- 
nych zamachach, «d dnia do dnia. grożą nam 
bliskim upadkiem monarchii,*— (g > f . s.)
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